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Wierzę w Ducha Świętego "Pana i Ożywiciela”.
Encyklika !

DOMINUM ET VIVIFICANTEM
OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA II

Wstęp.
1. Ducha Świętego wyznaje Kościół jako 'Pana i  Ożywiciela j 
Czyni to słowami Symbolu wiary zwanego nicęjsko-konstan j 
tynopolitańskim od dwóch Soborów - w Nicei (325 r.) i w : 
Konstantynopolu (381 r.) - którym zawdzięcza swoje pow- j 
stanie i ogłoszenie. Tam również dodano, źe Duch Święty 

"mówił przez Proroków". Są to słowa, które Kościół czerpie z samego źródła wiary, : 
którym jest Jezus Chrystus. Istotnie, według Ewangelii św. Jana, Duch Święty zo­
stał nam dany wraz z nowym życiem, jak głosi i obiecuje Jezus w dniu uroczyste­
go żydowskiego Święta Namiotów:"Jeśli ktoś jest spragniony, a wierzy we Mnie - 
niech przyjdzie do Mnie i pije! Jak rzekło Pismo: Strumienie wody żywej popłyną z  
jego wnętrza". I Ewangelista dodaje: "A powiedział to o Duchu, którego mieli otrzy­
mać wierzący w Niego". Symbol wody, podobieństwo wody, wyraziło się również w 
rozmowie z Samarytanką gdy Chrystus mówi o "źródle wody wytryskającej ku ży­
ciu wiecznemu". W  rozmowie z Nikodemem głosi potrzebę nowego "narodzenia się 
z wody i  Ducha" aby "wejść do królestwa Bożego". Kościół tedy, pouczony słowem 
Chrystusa, czerpiąc z doświadczenia Pięćdziesiątnicy i własnych "dziejów apostol­
skich", od początku głosi wiarę w Ducha Świętego, jako Ożywiciela, poprzez które­
go niezgłębiony Trójjedyny Bóg udziela się ludziom, zaszczepiając w nich zadatek | 
życia wiecznego.
2. Wiara ta, stale wyznawana przez Kościół, stale winna być odnawiana i pogłębia- j 
na w świadomości Ludu Bożego. W  ostatnim stuleciu dokonało się to kilkakrotnie: ; 
od Leona XIII, który ogłosił encyklikę Divinum illud munus ( 1897 r.), całkowicie ; 
poświęconą Duchowi Świętemu, do Piusa XII, który w encyklice Mystici Corporis 
( 1943 r.), odwołał się do Ducha Świętego jako do życiodajnej zasady Kościoła, w : 
którym działa On w jedności z Głową Ciała Mistycznego, Chrystusem; do Soboru \ 
Watykańskiego U, który podniósł potrzebę ożywienia nauki o Duchu Świętym, jak ; 
to podkreślił Paweł VI , mówiąc:"Po chrystologii, a zwłaszcza eklezjologii Soboru : 
winno nastąpić nowe studium i nowy kult Ducha Świętego, właśnie jako nieodzo­
wne dopełnienie nauczania soborowego".

Jesteśmy więc w naszej epoce na nowo wezwani odwieczną a zawsze nową wia- ; 
rą Kościoła, aby zbliżyć się do Ducha Świętego- Ożywiciela. Z pomocą i zachętą 
przychodzi nam tutaj również wspólne dziedzictwo z Kościołami Wschodnimi, które : 
wiernie przechowały ogromne bogactwo nauki Ojców o Duchu Świętym. Stąd też 
można powiedzieć, źe jednym z doniosłych wydarzeń ostatnich lat stała się 1600 rocznica I Soboru 
Konstantynopolitańskieao, która była obchodzona równocześnie w Konstantynopolu i w Rzymie w ; 
uroczystość Zielonych Świąt 1981 roku. c.d.n.



Boże, Ty za pośrednictwem swojego 
Syna pojednałeś ludzkość ze sobą * 
spraw, aby lud chrześcijański z żywą 
wiarą i szczerym oddaniem śpieszył ku 
nadchodzącym świętom wielka­
nocnym. Przez naszego Pana.

NIEDZIELA IV Wielkiego Postu
SŁOWO Boga żywego 
Czyt I - Joz 5,9a.10 -12.

Rozłożyli się obozem Izraelici w Gii- 
gal i tam obchodzili Paschę czterna­
stego dnia miesiąca wieczorem, na
stepach Jerycha. J o z  5 ,1 0

Czyt II - 2  Kor 5 ,17 -21  
Bracia: Jeżeli ktoś pozostaje w Chry­
stusie, jest nowym stworzeniem. To, co 
dawne minęło, a oto wszystko stało się 
nowe. Wszystko zaś to pochodzi od 
Boga, który pojednał nas z sobą przez 
Chrystusa i zlecił nam posługę jedna­
nia.^..) W  imię Chrystusa prosimy: po­
jednajcie się z Bogiem.
Ewangelia - Łk 15,1 - 3. 11 - 32 

Wybrał się więc i poszedł do swojego 
ojca. A gdy był jeszcze daleko, ujrzał 

go jego ojciec i 
wzruszył się głę­
boko; wybiegł 
naprzeciw niego, 
rzucił mu się na 
szyję i ucałował 
go. A syn rzekł 
do niego: "Oj­
cze, zgrze­

szyłem przeciw
Bogu i względem ciebie, już nie jestem 
godzien nazywać się twoim synem".
■ Jakże inaczej wyglądałby powrót mar­
notrawnego syna, gdyby w progu domu 
zamiast miłosiernego ojca, stanął jego 
starszy brat. Ten, który nigdy nie płakał 
nad swymi winami, wyliczyłby bratu 
wszystkie grzechy. Na szczęście dla 
wracającego syna, w progu stanął oj­
ciec i szeroko otworzył ramiona. Taki 
jest Bóg, który dobrą ręką przekreśla, 
co było i  wiecej do tego nie wraca, aby i 
człowiek nie wracał już do grzechu. 
Swoją małodusznością niezagradzajmy 
innym drogi do domu Ojca niebieskie-

Gdzie dwóch sie miłuje, trzeci im za­
zdrości —  iw  swej zazdrości gubi sie­
bie.

~  ■ —  x

Kochane dzieci!
Gdy w kieszeni ubywa, 
a w skarbonce dla bied­
nych przybywa, to w 
sercu radość wzrasta, 
przedsmak nieba czu­
jesz. Lepszą rzeczą jest 
dawać, niż brać. Pamię­
tajcie, Wielki Czwartek 
juz niedaleko
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.Dziś tj 22. 03. po Sumie 
Gorzkie Żale. CHW ponie­

działek ,wtorek i w środę 
Mszy św. nie będzie D W e 

czwartek Msza św. o godz 
1700. W piątek o godz. 1700 Droga Krzyżowa 

a po niej Msza św.. W sobotę Msza św. o 
godz. 730 □  Spotkanie grup Modlitewno - 
Biblijnych : rodzice dzieci kl II we czwartek
0 godz 1900; młodzież w piątek o godz 2015. 
□.Szkoła modlitwy:czwartek Kl VII i VIII, 

w  piątek Kl V i VLD D o rozważania stacji 
Drogi Krzyżowej zapraszam Rodziny:!. 
Kazimiera i Stanisław Lipka. 2. Zofia i Zdzi­
sław Liwosz. 3. Maria i Jan Longawa. 4. 
Maria i Maciej Longawa. 5. Katarzyna i 
Bogusław Łajdanowicz. 6. Danuta i Krzy­
sztof Mackoś. 7. Katarzyna i Ryszard Maj­
chrzak. 8. Małgorzata i Jerzy Malinowski. 9. 
Dorota i Andrzej Marosz. 10. Wanda i Józef 
Matelowski. 11. Irena i Tadeusz Matelow- 
ski. 12. Wioletta i Adam Mazur. 13. Halina
1 Wiesław Mazur. 14. Wanda i Stanisław 
Mercik. /Pominąłem tylko te rodziny, o 
których mi wiadomo, że nie będą mogli 
przyjść./
□  We środę 25.03 Uroczystość Zwiasto­
wania Pańskiego. □  We czwartek 26.03 
rocznica śmierci Ks. Bpa Stanisława Jakiela. 
Polecajmy go miłosierdziu Bożemu. □  W 
sobotę 28.03 rocznica śmierci bł. Józefa 
Sebastiana Pelczara.
Za sprzątanie w kościele : ,  Bóg zapłać!

Sięgnąć po pierwszy kieliszek, to 
jakby wpaść pod pociąg - zabija cię 
lokomotywa, a nie kolejne wagony.

Za dar chrztu świętego w tym tygodniu 
w rocznicą chrztu świętego 
dziękują Panu Bogu: 23,03 
Michalina Piotrowska, Eleo­
nora Wierdak; 24.03 Anna 
Długosz; 25.03 Józef Czelny; 
26.03 Leonia Sanocka; 27.03 

Bartosz Czaja, Tadeusz Czaja, Kamil Dzia- 
dowicz; 28.03 Zofia Mikosz ; - Boże, w 
Trójcy Jedyny, dziękuję Ci za to, że już w 
dzieciństwie obdarzyłeś mnie łaską chrztu 
świętego. Wybrałeś mnie z mocy ciemności 
i przeniosłeś do królestwa umiłowanego 
Syna Twojego, udzieliłeś mi łaski uświęca­
jącej i uczyniłeś mnie swoim dzieckiem.... 
Spraw, Boże, abym wiernie Ci służył i z 
każdym dniem postępował w dobrym. 
Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen 
Bóg stworzył człowieka z miłości i powołał 

go do miłości, która jest 
podstawowym i wrodzo­
nym powołaniem każdej 
istoty ludzkiej. Większość 
ludzi realizuje to powołanie 

na drodze życia w małżeństwie. W tym 
tygo- dniu za takie powołanie dziękują 
Panu Bogu: 26.03 Stefania i Józef Leś; 
29.03 Zofia i Bronisław Guzik 
Nieśmy zmarłym pomoc i pamiętajmy o 

nich zwłaszcza w rocz­
nicę śmierci, która w tym 
tygodniu wypada: 23.03 
+ Władysław Michal­
czyk; 26.03 + Jan Ko- 
zubał; 27.03 + Katarzyna 

Kozubal; 28.03 + Jan Jasiński Wieczne 
odpoczywanie racz im dać Panie

Msze Św. 1.pon.23. 03. + zr. Solińskich i Jastrzębskich, Alojzy Orłowski 2. wt 
24.03+Józef Pochorski. 3. śr.25.03 +Helena Bieniek 4. czw. 26.03 + Helena 
Bieniek . piąt.27.03.+ Wawrzyniec Świstak 6. sob.28.03 + Mikołaj Osipowicz - 
gregorianka * i

Zapowiedź przedślubna;
Dariusz Tadeusz Urbanik syn Mariana i Bogusławy Szczepanik ur. 15. 10. 1973 
r w Krośnie zam. w Krośnie

i
Beata Teresa Majchrowicz córka Józefa i Ewy Borek ur. 29.06.1974 
w Krośnie zam. w Krośnie 
Zapow. 11-22.03.1998 r



OBRAZ JEZUSA  
MIŁOSIERNEGO  
Ojciec Święty Jan Pa­
weł U w encyklice "Od­
kupiciel człowieka" za­
pisał: "Miłość i miło­
sierdzie ma jedną po­
stać i jedno imię, a na­
zywa się Jezus Chrystus 
Polecenie ukazania na 
płótnie postaci Jezusa 
Miłosiernego otrzymała 
s. Faustyna Kowalska . 
W jej Dzienniczku czyta 

my pod datą 22 II 1931 r: " Wieczorem, 
kiedy byłam w celi ujrzałam Pana Jezusa 
ubranego w szacie białej. Jedna ręka 
wzniesiona do błogosławieństwa, druga 
dotykała szaty na piersiach. Z uchylenia 
szaty na piersiach wychodziły dwa wielkie 
promienie, jeden czerwony a drugi blady: 
Po chwili Jezus rzekł: Wymaluj obraz we­
dług rysunku, który widzisz z  podpisem 
Jezu, ufam Tobie. Pragnę, aby ten obraz 
czczono najpierw w kaplicy waszej i na 
całym świecie "(Dz. 47)
Zrealizowanie tego zadania nie było łatwe. 
S.Faustyna nie posiadała zdolności rysunkowych, 
ani plastycznych. A  wciąż brzmiały Jej w uszach 
słowa P. Jezusa:
'Wiedz o tym, że jeżeli zaniedbasz sprawę 
malowania tego obrazu i całego dzieła 
miłosierdzia, odpowiesz za wielką ilość 
dusz w dzień sądu."(Dz. 154)

Tu z pomocą S. Faustynie przyszedł Ks, Sopoćko, 
jej spowiednik, który zlecił namalowanie obrazu 
wileńskiemu malarzowi E. Kazimirowskiemu. 
Dzięki współpracy s. Faustyny, malarza i Ks. So­
poćko polecenie Jezusa zostało spełnione i w lipcu 
1934 r. powstał jedyny, niepowtarzalny, cudowny 
obraz Jezusa Miłosiernego. Jest on dokumentem 
objawienia, portretem pamięciowym Chry­
stusa, gdyż pokazuje Jezusa takim, jakim 
wielokrotnie Go widziała s. Faustyna. I choć 
ona sama żaliła się Jezusowi, że Jego postać 
nie jest tak piękna jak w rzeczywistości, u- 
słyszała: "Nie w piękności farby, ani pędzla 
jest wielkość tego obrazu, ale w łasce Mo­
jej'1. (Dz313) Dziś obraz ten wisi w ko­
ściele Świętego Ducha w Wilnie. To przed

nim modlił się Ojciec św. Jan Paweł J3 w 
czasie swojej pielgrzymki na Litwie. Wraca­
jąc do samego obrazu- Jezus całkowicie za­
akceptował wspólne dzieło s. Faustyny i 
malarza, zwracając się do swej Apostołki w 
słowach:
"Podaję ludziom naczynie, z którym mają 

przychodzić po łaski do źródła miłosier­
dzia. Tym naczyniem jest ten obraz z pod­
pisem: <Jezu, ufam Tobie!> Obiecuję, że 
dusza, która czcić będzie ten obraz nie 
zginie. Obiecuję także już tu na ziemi zwy­
cięstwo nad nieprzyjaciółmi, a szczególnie 
w godzinie śmierci. Ja Sam bronić ją  będę 
jako swej chwały". (Dz.327;48)

I s. Faustyna jako pierwsza doświadczyła 
wielu łask modląc się przed obrazem Jezusa 
Miłosiernego. Spójrzmy jeszcze raz na 
obraz Jezusa Misłosiemego. Na pewno wisi 
on, lub stoi w  wielu naszych domach. Jeśli 
się dobrze przyjrzymy dostrzeżemy zawarte 
w  nim dwie sceny Ewangeliczne. Moment 
śmierci Jezusa na krzyżu, gdy z przebitego boku 
wytrysnęły krew i woda (symbole sakramentów 
świętych) oraz scenę, gdy Zmartwychwstały Jezus 
wkracza do wieczernika i pozdrawia swych ucz­
niów słowami: "Pokój wam". Jezus wychodzi ku 
nam z tego obrazu, jakby chciał przekroczyć barierę 
płótna. On chce wejść w nasze codzienne życie, w  
nasze codzienne sprawy i wnieść ze sobą swoją 
miłość, przebaczenie, pokój i radość. I czeka tylko 
na nasze zaproszenie, bo On niczego nie robi na 
siłę, cierpliwie czeka na zaproszenie człowieka. A  
tak zależy Mu, aby człowiek dokonał prawdziwego 
wyboru, że daje nam podpowiedź. U dołu obrazu 
sam kazał umieścić napis - modlitwę: "Jezu ufam 
Tobie". I tej modlitwy nie da się wymazać, ona 
należy do całości obrazu. Przez nią Jezus wzywa 
nas byśmy otworzyli się na Jego łaskę. Inaczej 
można by było wyrazić tę modlitwę słowami: Jezu 
polegam na Tobie, Jezu zdaję się całkowicie na 
Ciebie. Ojciec św. Jan Paweł II tak powiedział o 
tej modlitwie: "Pragnę, aby słowa <Jezu, ufam 
Tobie> były dla ludzkich serc jasnym wskaźnikiem 
drogi. Nie ma takiej ciemności, w której człowiek 
mógłby się zagubić. Jeśli zaufa Jezusowi zawsze 
znajdzie się w świetle.". Zaufajmy więc Jezu­
sowi i módlmy się często tym krótkim 
aktem : "Jezu, ufam Tobie!" Powtarzajmy 
nie tylko słowami ale i naszym życiem.

.SS Jezusa Miłosiernego.- Białystok

JEZU, UFAM TOBIE
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